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J a n u sz  O d z iem k o w sk i, S łu żb a  d u szp a ster sk a  W o jsk a  P o lsk ieg o , W a rsza 
wa 1998 (D ep a r ta m en t S p o łeczn o -W y ch o w a w czy  M O N ),

D om  W ydaw niczy B ellona, ss. 264.
N akładem  D om u W ydaw niczego  B ellona  przy w spółud zia le  Departam entu  

S p ołeczn o-W ych ow aw czego  M O N  ukazała s ię  w  p o ło w ie  roku 1998 książka  
(rozprawa habilitacyjna) Janusza O d zicm kow sk iego  pt. Służba duszpasterska 
Wojska Polskiego 1914-1945.

N in iejsza  rozprawa pośw ięcon a  jest służb ie  duszpasterskiej w  W ojsku P o l
skim w  latach 1914-1945 . Okres ten, z  punktu w idzen ia  funkcjonow ania dusz
pasterstwa w ojskow ego, stanow i pew n ą zam kniętą całość. R ozpoczyn a g o  zbroj
na w alka o n iepod leg łość  podjęta w  1914 roku przez L egion y  P olsk ie  Józefa  
P iłsu dskiego , a następnie inne odd zia ły  po lsk ie  form ow ane pod czas I w ojn y  
św iatow ej, co  w iąza ło  s ię  z  pow ołan iem  do służby, po raz p ierw szy  od pow sta
nia styczn iow ego , polsk ich kapelanów w ojskow ych . K ończy finał II w ojny św ia 
towej i utrata n iezaw isłości przez P olskę. Po roku 1945 duszpasterstw o w o j
skow e znalazło  s ię  w  zupełnie now ej sytuacji prawnej i politycznej. Z m ianie  
uległy  je g o  zadania, postrzeganie je g o  roli przez w ładze w o jsk ow e w  kraju. Ten 
stan rzeczy, z  n iew ielk im i odchylen iam i w arunkow anym i rozw ojem  sytuacji 
w  P olsce , trwał do 1989 roku. D latego  słuszne w yd aw ało  s ię  przyjęcie cezury  
czasow ej 1945 roku i n ie  w chod zen ie  w  lata P olsk i L udow ej z  jej uw arunkow a
niam i politycznym i i sp o łeczn ym i oraz odm iennym  pojm ow aniem  przez w ła 
dze w ojsk ow e i państw ow e roli i zadań w ojskow ej służby  duszpasterskiej.

Pracy nadano układ chronologiczno-problem ow y. Przyjm ując za  cezurę cza 
sow ą  lata 1 914-1945 , p o św ięcon o  jeden  rozdział dośw iadczen iom  duszpaster
stwa pow stań narodow ych, koncentrując s ię  zw ła szcza  na pow staniu  styczn io 
w ym . Stosunkow o mniej m iejsca p o św ięcon o  służb ie duszpasterskiej lat 1921- 
1939, pon iew aż w ie le  zagadnień zw iązan ych  z  jej funkcjonow aniem  zosta ło  
obszernie om ów ionych  w  pracy: J. O dziem kow ski, B . Spychała Duszpasterstwo 
wojskowe w Drugiej Rzeczypospolitej. Z uw agi na brak opracow ań, autor sze 
rzej potraktow ał okres II w ojn y  św iatow ej. Z tego sam ego pow odu dużo m iej
sca p o św ięc ił duszpasterstw om  w yznań niekatolickich.

Stan w iedzy o służbie duszpasterskiej w ym agał odpow iedzi na szereg pytań, 
a w  szczególności: jak ujm owano jej zadania i czy  uległy one m odyfikacjom  w  in
teresującym nas okresie, jakie nadzieje i oczekiwania w iązały z  duszpasterstwem  
władze wojskow e, jaki był skład osobow y korpusu księży kapelanów oraz ich w p ływ  
na żołnierzy, nastroje wojska, jak układały się  stosunki m iędzy duszpasterzami i ka
drą oficerską. B ez próby rozstrzygnięcia tych kwestii nie byłoby m ożliw e określe
nie m iejsca i roli służby duszpasterskiej w  Wojsku Polskim  lat 1914-1945.

Autor analizując dzieje służby  duszpasterskiej w  W ojsku P olsk im  dostrzega  
jej c ech y  charakterystyczne oraz b og a ctw o  problem ów  z jak im i s ię  stykała  
i w  rozw iązyw aniu  których uczestn iczyła . W  przededniu I w ojn y  św iatow ej poi-
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sk ie duszpasterstw o w o jsk ow e m iało za sob ą  w ie lo setle tn ią  tradycję. N ie  uległa  
ona deprecjacji ani zapom nieniu w  now ych  warunkach, jak ie  n ió sł z e  sob ą  prze
łom  w iek ó w  razem  z now ym i ideam i i radykalnym i ideologiam i. W zm acniały  
ją  autorytet K ościo ła  katolick iego na ziem iach  polsk ich , tak m ocno zaangażo
w an ego  w  ruchy n iep od leg łościow e dziew iętnastego w ieku  i relig ijność zd ecy 
dow anej w ięk szośc i p o lsk iego  społeczeństw a.

W  opisyw anym  okresie duszpasterstw o w o jsk ow e pojaw ia s ię  w szęd z ie  tam, 
gdzie  form ow ane są  oddziały  po lsk ie, n ieza leżn ie  od m iejsca  i tow arzyszących  
temu okoliczności politycznych. Zazwyczaj kapelani byli z  żołnierzam i od pierw
szych  chw il istnienia w ojska, a w  przypadku klęski czy  rozw iązania  odd zia łów  
znajdow ali s ię  w śród ostatnich opuszczających  stanow iska. Z daniem  autora, 
w e w ładzach w ojskow ych , po litycznych , na lew icy  i prawicy, nie b y ło  dyskusji 
czy  duszpasterstw o jest w ojsku potrzebne; przyjm ow ano to za fakt oczyw isty . 
Z decydow ana w ięk szość  spo łeczeństw a ani w  1918 ani w  1945 roku nie w y 
obrażała sob ie  istnienia W ojska P olsk iego  bez polsk ich  kapelanów. Tradycja 
i sp o łeczn e odczuw anie potrzeby działania służby  duszpasterskiej w  armii by ły  
tak silne, że  kom uniści -  co  podkreśla autor szczeg ó ln ie  m ocno —  tw orząc  
w  1943 roku w ojsko  na terenie Z SR R , czyn ili w ie le  starań, aby ją  zorgan izo
w ać. N atom iast po w ojn ie, dzierżąc w  kraju pełn ię  w ładzy, nie zdecyd ow ali s ię  
na jej likw idację i PRL pozostała jedynym  krajem bloku kom unistycznego, w  któ
rym funkcjonow ało duszpasterstw o w ojskow e.

D uszpasterstw o w ojskow e. Jak zauw aża autor, zapew niając żo łn ierzow i p o 
s łu g ę  religijną, rów nocześn ie  potrafiło w  każdym  okresie i w  każdych warun
kach dostosow ać inne obszary sw ojej aktyw ności do w y m o g ó w  sytuacji i aktu
alnych potrzeb sił zbrojnych. N iejednokrotnie dzia ła lność poza  duszpasterska  
była bardzo rozległa i zajm ow ała kapelanom  w ie le  czasu  przeznaczonego na 
w yp oczynek . W  okresie m iędzyw ojennym  brali udział w  nauczaniu analfabe
tów. Prow adzili lekcje na kursach dokształcających. U czestn iczy li w  akcjach  
sp ołeczn ych , charytatyw nych, w spółpracow ali z  organizacjam i m ło d z ieżo w y 
m i, w sp ó łu czestn iczy li w  organizow aniu życia  kulturalnego w ojska. P odczas  
w ojen  prow adzili pracę w y ch o w a w czą  i ośw iatow ą, łagod zili konflikty, sp ie 
szy li z  pom ocą  ludności cyw ilnej.

P rzedstaw iony przez autora obraz byłby niepełny, gdyby pom inął trudności 
na jak ie napotykało duszpasterstwo w ojskow e. W spółpraca z  kadrą oficerską  
na o g ó ł układała s ię  bardzo dobrze, n ie uniknięto jednak konfliktów . P ow stały  
one na tle różn icy  w  ocen ie  zam achu m ajow ego , przyczyn upadku w  1939 roku, 
na skutek nie przestrzegania przez kapelanów  drogi służbow ej. C zasem  były  
efektem  nadm iernych am bicji, urażonej dum y oficerów , krytykow ania przez  
kapelanów  sprzecznego z nauką K ośc io ła  postępow ania niektórych w y ższy ch  
w ojskow ych . N iew ielk a  część  kadry oficerskiej n egow ała  potrzebę pracy w y 
chow aw czej i ośw iatow ej kapelanów. W  latach 191 8 -1 9 2 0  to b łędne stanow i
sko w y p ływ ało  g łów n ie  z  dośw iadczeń  jak ie o ficerow ie  w y n ieśli ze  swej służby
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w  armiach państw  zaborczych. Podczas II w ojn y  św iatow ej by ło  pow odow an e  
raczej dystansem  w o b ec  kleru i K ościo ła  oraz n ie uw zględnian iem  dośw iad
czeń m in ionego  dw udziestolecia . N aciskom  p olitycznym  pod legali obaj b isk u
pi po łow i. Z w łaszcza  bp. G aw lin y  nie om inęły  intrygi, zarów no w  latach m ię
dzyw ojennych jak i na ob czyźn ie , po łączon e z  próbam i zm iany na stanow isku  
biskupa polow ego .

Jak dotąd książka J. O dziem kow sk iego  je st p ierw szym  i jed yn ym  opracow a
niem  ujm ującym  ca łość  problem atyki funkcjonow ania służby  duszpasterskiej 
w  W ojsku Polskim  w  latach 1914-1945 . D o tk liw ą  luką w  historiografii je st  n ie 
w ątp liw ie brak, poza n ie liczn ym i artykułam i, publikacji z  zakresu dzia ła lności 
duszpasterstwa w yznań niekatolickich. Podkreślić jednak w ypada, że  w  polsk ich  
siłach zbrojnych przestrzegano zasady poszanow ania przekonań relig ijnych ż o ł
nierza i starano s ię  zabezp ieczyć p osłu gę  religijną w iernym  w szystk ich  wyznań. 
R ów nież podczas II w ojn y  św iatow ej w ładze w o jsk ow e zdecyd ow anie  reago
w ały  na sporadyczne przejawy nietolerancji.

Jeśli żo łn ierz zdał trudny egzam in, czy  to w  warunkach pokoju czy  w ojny, to 
obok w ychow ania  odebranego w  dom u i szkole , obok  ofiarnej pracy kadry o f i
cerskiej, je st  w  tym  bez w ątpienia zasługa księży  kapelanów. B y li z  nim  cały  
czas, służy li p oc iech ą  religijną, podnosili na duchu i przypom inali o  o b o w ią z
kach. W pajali patriotyzm , m iłość  O jczyzny, oddanie spraw ie narodow ej. P ow a
gą kapłańską potw ierdzali słu szn ość  kontynuow ania w alk i, co  dla w ie lu  w ier
nych b y ło  rzeczą  istotną. D o  życia  w ojska w n o sili w artości m oralne i etyczne  
pom agające przetrwać najtrudniejsze chw ile  i ochronić s ię  przed ślep ą  n ien aw i
ścią  do przeciw nika. Ta rola duszpasterstwa w ojsk o w eg o  przez d ługi czas była  
słabo dostrzegana lub w ręcz n ie doceniana w  historiografii w ojskow ej. Po 1945  
roku w ładze kom unistyczne w  kraju stopniow o ograniczały  w p ły w  kapelanów  
na żołnierzy. Nauki duszpasterzy nic przystaw ały do now ej rzeczy w isto śc i p o li
tycznej.

Autor rozprawę sw oją opiera dość  gruntow nie na źródłach archiw alnych k o 
rzystając z  A rchiw um  A rch id iecezjalnego w  Poznaniu, A rchiw um  Kurii D ie c e 
zjalnej S ied leck iej, A rchiw um  Akt N o w y ch , Centralnego A rchiw um  W ojsko
w ego , A rch iw um  W ojskow ego Instytutu H istoryczn ego , Instytutu P o lsk ieg o  
i M uzeum  gen. Sikorskiego w  Londynie oraz Studium  Polski Podziem nej w  L on
dynie. U m iejętn ie  argum entuje sw oje  m yśli dokum entam i publikow anym i p o 
chodzącym i z okresu przezeń analizow anego. Treść pracy ubogacona je st  także 
publikow anym i pam iętnikam i i w spom nieniam i. O bficie  też s ięga  do opraco
wań i artykułów dostępnych w  bib liografii polskiej.

Praca zaw iera rów nież w ykaz b ib liograficzny, indeks nazw isk  oraz skrom ną  
dokum entację zd jęciow ą. D od atkow y w alor ubogacający stan ow ią  tabele staty
styczne. N ieudoln ym  pozostaje natom iast tytuł samej książki, który raczej p o 
w inien brzm ieć: Służba duszpasterska w Wojsku Polskim .

Ks. Tadeusz Pfoski
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